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Z Rady ministrów
Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). — 

Wczoraj popołudniu odbyło się krótkie 
posiedzenie Rady ministrów, na którem 
załatwiano sprawy bieżące, (w)

Wyjazd
min. Kwiatkowskiego 

do Belgji
Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). — 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do Belgji 
min. Kwiatkowski na blisko 2 tygodnio­
wy urlop. Towarzyszyć mu będzie kil­
ku wyższych urzędników.

Do Belgji przybędzie również prezes 
Banku Gosp. Kraj. Górecki oraz prze­
mysłowcy pp. Wierzbicki, Falter, Szy- 
diłowski, Popowski i Wachowiak.

W drodze powrotnej min. Kwiat­
kowski zwiedzi wystawę komunikacji i 
turystyki w Poznaniu, (w)

Polsko-niemiecka
konferencja zbożowa

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). — 
Wczoraj w min. przem. i handlu odbył 
się dalszy ciąg konferencji obu delega- 
cyj, polskiej i niemieckiej.

W toku obrad przedstawiciele Rze­
szy ujawnili daleko posuniętą ustępli­
wość, co jest zrozumiałe wobec faktu, że 
ceny żyta na rynku niemieckim udało 
się ustabilizować na wysokim poziomie 
tylko dzięki istnieniu umowy z Polską.

_______ (w)

Sprawa djet 
nowowybranych posłów
Warszawa, 28. 6. (Tel. wl.). — 

Wybrani przy wyborach uzupełniają­
cych posłowie urzędnicy stracili swe 
pobory państwowe a nie pobierają jesz­
cze djet poselskich.

W sprawie tej odbyło się wczoraj po­
siedzenie konwentu senjorów, na któ­
rem przedstawiciele wszystkich klubów 
wypowiedzieli się za udzieleniem no- 
wowybranym posłom djet poselskich. 
Ślubowania poselskiego nie mogą oni 
złożyć z powodu niefunkcjonowania 
Sejmu.

Jedyny wyjątek stanowił pos. Pola­
kiewicz, który występował przeciwko 
wypłacaniu djet, natomiast domagał się 
wystąpienia marszałka Sejmu wobec 
rządu, aby nie wstrzymywano poborów 
nowomianowanym posłom.

Pos. Polakiewiczowi wyjaśniono, że 
marszałek Sejmu nie może interwenio­
wać w sprawach sprzecznych z konsty­
tucją, która postanawia, że urzędnik 
wybrany posłem traci swe pobory służ­
bowe. (w)

Ujęcie wysłanników 
bolszewickich

Warszawa, 28. 6. (Tel. wł.). — 
Wczoraj na pograniczu polsko-sowiec- 
kiem na Wileńszczyźnie patrol Kopu 
zatrzymał przekraczające nielegalnie 
granicę 4 osoby, przy których znalezio­
no instrukcje komunistycznej partji 
białoruskiej oraz fałszywe dokumenty 
osobiste.

W toku dochodzenia pierwiastkowe­
go stwierdzono, iż aresztowani wysłani 
byli z Mińska do Polski celem przygoto­
wania na terenie ziem wschodnich ob­
chodów komunistycznych dla uczczenia 
10-,ecia ófenzywv sowieckiej na Polskę.

(w) .

Lotnik australijski Kingsford-Smith przebył Atlantyk na swym samolocie 
„Krzyż Południa“. Śmiały ten lotnik już poprzednio jako pierwszy przeleciał 
nad Pacyfikiem* San Francisco do Australii. (Na fotografj-i pierwszy-z- lewej 

strony).

W obronie Pomorza i Gdyni
Pa.trjotyczna manifestacja. Zjazdu związku umysłowych 

pracowników kolejowych Rzplitej
Gdynia, 27. 6. (PAT). Zjazd związ­

ku umysłowych pracowników kolejo­
wych Rzplitej Polskiej uchwalił wśród 
olbrzymiego entuzjazmu następującą 
rezolucję:

Zebrani na 8-mym walnym zjeździe 
delegaci związków umysłowych pra­
cowników kolejowych stwierdzają jed­
nogłośnie, że rozbudowę jedynego pol­
skiego poitu w Gdyni, która jest ko­
niecznością państwową, niezbędną dla 
Polski, winno całe społeczeństwo ile sił

Powstanie
Porażka rcojsk rządowych — 

selstwie Stan.

Buenos Aires, 27. 6. (PAT).— 
Jak donosi prasa, powstanie w Boliwji 
rozszerza się.

Oddziały powstańcze zajęły Santa 
Cruz, Potosi i wiele innych miejscowo­
ści. W La Paz policja ostro wystąpiła 
przeciwko ludności, w następstwie cze­
go wojska powstańcze rozproszyły od­
działy policyjne i stronników prezyden-

„Krzyż Południa“ w Nowym Jorku
Przeloty nad Atlantykiem są bezcelowe

Nowy J o r k, 27. 6. (PAT). Samo­
lot „Krzyż Południa“ ukazał się nad tu- 
tejszem lotniskiem o godz. 7 rano we­
dług czasu miejscowego. Samolot kil­
kakrotnie okrążył miasto w towarzyst­
wie eskadry, złożonej z 12 aeroplanów 
amerykańskich, poczem wylądował. Na 
lotnisku oczekiwał lotnika tłum pu­
bliczności, który zgotował mu entuzja­
styczne powitanie.

fiaia. prasa amerykańska poświęca

I popierać. Równocześnie, odpierając za­
kusy wymierzone przeciwko Gdyni ze 

f strony obcych, stwierdzają, że Pomorze 
jest ziemią od! wieków polską, złączoną 
z Macierzą na wieki, ziemią, którą nie 
można frymarczyć.

Zebrani urzędnicy kolejowi ślubują 
u rubieży lądu polskiego, że nigdy nie 
pozwolą na odsunięcie Polski od morza 
a źrenicy Polski, „cudu Gdyni“, bronić 
będą do ostatniego tchu.

w Boliwji
Prezydent, schronił się w po- 
Z, jednoczonych

ta Silesa. Po obu stronach jest wielu 
zabitych i rannych. Członkowie rządu 
nie mogli dostać ,się do gmachu obrad.

Prezydent Siles znalazł schronienie 
w poselstwie St. Zjednoczonych. Ma on 
zamiar opuścić kraj. Zwycięska armja 
postanowiła powołać do życia rząd tym­
czasowy i przygotować wybory. Obec­

nie wszędzie panuje już spokój.

entuzjastyczne artykuły wspaniałemu 
lotowi Kingsforda Smitha. W wywia­
dzie z przedstawicielem agencji Reute­
ra Smith podkreślił olbrzymią rolę, ja­
ką odegrała w jego locie komunikacja 
radjowa. Lotnik zaznaczył, że nigdy już 
nie podejmie tak niebezpiecznego lotu 
i dodał, że właściwie wyczyn tego ro­
dzaju jest bezcelowy. .

Niezwykły wypadek.
Berlin, 27. 6. (PAT). Biuro Wilf- 

fa donosi, że wczoraj w czasie jednej z 
burz, które przeszły nad) Ameryką Pół­
nocną, w Brookville w Stanie Ontario 
piorun uderzył w łódź, naładowaną dy­
namitem. Łódź wraz z ładunkiem i za­
łogą została literalnie rozerwana na czę- 
ści.

Zginęło 31 osób.

Niemcy żądają zwrotu 
kolonji

Berlin, 27. 6. (PAT.) Reichstag 
po przemówieniach przedstawicieli 
partji ludowej, centrum i demokratów, 
którzy zgodnie podkreślili prawo Nie­
miec do żądania zwrotu kolonij za­
morskich, odstąpionych po przegra­
niu wojny, zakończył dziś dyskusję 
nad budżetem min. spraw zagranicz­
nych. Głosowanie odbędzie się we 
wtorek.

Traktaty handlowe niemiecko-pol­
ski i niemiecko-austrjacki odesłane 
zostały do komisji.

Wybicie szyb w konsulacie 
polskim

Praga, 27. 6. (Tel. wł.) W konsu­
lacie Rzeczypospolitej Polskiej w Mo­
rawskiej Ostrawie nieznani sprawcy 
powybijali dzisiejszej nocy szyby w 
oknach. W ramie jednego okna za­
tknięty był sztylet, zawinięty _ w pa­
pier, na którym napisano: „pierwsze 
ostrzeżenie dla was kapitaliści, mor­
dercy polskich robotników“.

Policja przypuszcza, że czynu tego 
dopuścili się komuniści-

Demonstracje 
przeciwangielskie wlndjach

S i m 1 a, 27. 6. (PAT). Przez mia­
sto przeszedł pochód, złożony z kilki®, 
tysięcy Hindusów, prowadzących osła, 
ubranego w materjały zagraniczne z ka­
peluszem typu używanego przez Angli­
ków oraz w kopję raportu komisji Si­
mona, przypiętą do materjału.

Po pochodzie sprawozdanie komisji 
Simona zostało uroczyście spalone po 
wygłoszeniu wielu przemówień, podda­
jących je bardzo surowej krytyce.

Wylewy na Kaukazie
Moskwa, 27. 6. (PAT.) Wskutek 

wylewu rzek Rjonu i Kwiryla na Kau­
kazie szereg nadbrzeżnych wsi został 
zalany. Komunikacja na linji Batum- 
Tyflis odbywa się z wielką trudnością.

Poziom Rjonu podniósł się zgórą o 
3 mtr.

Wygnani z raju
Smutne refleksje na tle uroczej 

Krynicy
(Od własnego korespondenta)

Krynica, w czerwcu.
Z końcem maja i w początkach

czerwca głośne były utyskiwania wła­
ścicieli pensjonatów na słabą frekwen­
cję kuracjuszy. Pociągi — zamiast o- 
czekiwanych tłumów — wyrzucały za­
ledwie skromne gromadki gości. Na 
domiar złego — co to byli za goście! 
Ot, chudopachołki, co liczą się z gro­
sikiem już wtedy, gdy trzeba było de­
cydować się na wybór dorożki. Wia­
domo bowiem, że taksa na zaprzęgi 
jednokonne jest znacznie tańsza. Więc 
hejże do jednokonek. Sprytni doroż­
karze, aby oszczędzić przybywającym 
emocji, zamieniają, teraz na gwałt je- 
dnokonki na zaprzęgi dwukonne.
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Tłum portjerów pensjonatowych 
toczy o każdego gościa homeryckie bo­
je, a to w tym celu, aby przekonać sła­
bo orjentujęcego się przybysza o istnie­
jących oraz urojonych zaletach repre­
zentowanego pensjonatu. Jeśli gościa 
stać na dużo czasu, to zaleca się sta­
nąć obok tej ciżby portjerowej. Po 
5-minutowem przysłuchiwaniu się o- 
żywionym rozmowom, można się do­
wiedzieć o wszystkich nowościach kry­
nickich, wielu ciekawych skandali- 
kach itd. No — i odejdzie ochota za­
mieszkania w którymkolwiek z tych 
godnie prezentowanych domów' .

Wracajmy jednak do frekwencji go­
ści. Istnieją obaw'y, czy tegoroczny na­
pływ kuracjuszy dosięgnie cyfry z ro­
ku ubiegłego, kiedy to liczba gości re­
jestrowanych dochodziła podobno do 
36 tysięcy. W okresie bicia wszelkich 
rekordów’ i Krynicy zależy na poszczy­
ceniu się nowym sukcesem. Na wszel­
ki przypadek — gdyby marzenia mia­
ły się rozwiać — mówi się wiele o gnę­
biącym kraj przesileniu gospodar- 
czem i jego ujemnych skutkach oraz 
q złej stronie potanienia paszportów. 
I o ile w całej Polsce z ulgą odetchnię­
to po obniżeniu ceny paszportów, to 
tutaj odczuwają to autochtoni Kryni­
cy, jako obelgę, której niesposób prze­
łknąć.

W samej rzeczy nie trudno wytłu­
maczyć sobie przyczyn tego niezado­
wolenia. Krynica bowiem rozbudowa­
ła się w ciągu ostatnich kilku lat z 
imponującym rozmachem. Budowano 
dużo. Dziwi jedynie rażąca bezplano- 
wość, jakiej się dopuszczono w wiel­
kiej ilości wypadków. Nie biorę pod 
Uwagę bezprzykładnego (poza Zako­
panem) mijania się z planem racjonal­
nej rozbudowy zdrojowiska — chodzi 
o coś innego. Budowano bez zastano­
wienia, bez uwzględniania nieodzow­
nej kalkulacji kupieckiej. Teraz to 
się mści i to bardzo dotkliwie, gdyż 
wielu właścicieli nowo wybudowanych 
pensjonatów, niekiedy luksusowych, 
stoi u progu ruiny materjalnej.

Nowe budowle, hotele, pensjonaty 
itp. wyrastały przez ostatnie lata jak 
przysłowiowe grzyby po deszczu. Uro­
biła sie opinja — całkiem zresztą słu­
szna — że hotelarstwo i pensjonaty 
dają ogromne dochody. Trwało to jed­
nak tak długo, dopóki nie zaczęło cią­
żyć z całą bezwzględnością żelazne 
prawo podaży i popytu. Był przecież 
okres, gdy kuracjusze zadowalali się 
legowiskiem w łazience, byłe tylko 
znaleźć dach nad głową. Wówczas to 
goście płacili ceny, jakie dyktowała 
fantazja zarządów pensjonatowych. 
Płacili ceny, za jakie można dostatnio 
żyć i bawić się w pierwszorzędnych 
wodach zagranicznych. Dobry inte­
res szybko z wąchali najrozmaitsi 
sprytni geszefciarze, którzy wyzyskali 
konjunkturę na swój sposób, budując 
na wyścigi wije i hotele. Nie zauwa­
żono nawet, że na lokalne potrzeby ry­
nek został dostatecznie nasycony; 
przytem popełniono dalszy błąd, for­
sując luksusowe budownictwo hote­
larskie. I dzisiaj przeszło 60 procent 
nowych pensjonatów ledwie wiąże ko­
niec z końcem. Odbija się to, rzecz 
oczywista, na kieszeniach i żołądkach 
pensjonariuszy, których nieszczęsny 
traf oddaje w ręce takich egzekuto­
rów. Obok sporej liczby wil nieza- 
mieszkanych niszczeją tu dziesiątki 
budowli rozpoczętych, niekiedy dopro­
wadzonych do dachu, na których wy­
kończenie zabrakło przedsiębiorcy ka­
pitałów Nie trzeba dodawać, że w 
większości wypadków przekałkulowali 
się i Żydzi.

Wspominając o Żydach, należy 
stwierdzić, że w przeważającym pro­
cencie oni właśnie stanowią klientelę 
Krynicy. Od nich poprostu tu się roi. 
Cała dzielnica, w' okolicy dworca, jest 
jakgdyby średniowiecznem ghettem. 
Trudno uwierzyć — a przecież tak 

jest w rzeczywistości, —- że całe uzdro­
wisko krynickie, przez które każdego 
roku przepływają strumienie złota, 
aprowizują. we wszystkie artykuły ży­
wnościowe wyłącznie Żydzi. Chodzi 
oczywiście o dostawy hurtowe.

W Krynicy wszędzie „króluje“ Izra­
el! W hurcie, w detalu, na deptaku, 
w pijalni wód, w pensjonatach — 

wszędzie!
W takich warunkach trudno tu 

ary jeżykowi nie być nagabywanym 
przez Żyda. W całej Krynicy, która 
rocznie gości 36 tys. kuracjuszy — nie 
wiem — czy znajdą się 3 pensjonaty, 
w których Żydów nie przyjmują. Oazę 
polskości stanowi jeden? ogromny pen­
sjonat o starej tradycji. Jest to zakład 
dr-stwa Zarzyckich pod nazwą „Sopli­
ców©“. Miły ten dom skupia nas, bied­
nych aryjczy-ków, wygnanych z wła­
snego, uroczego zakątka Polski.

Bcffiłn Ę.ssgler.

Mowa ks. arcyb. Teodorowicza
tcyytosnaua na nabraniu sekcji piśmiennictwa i prasy 

ka tafie ki ej

Wielki to jest i odwieczny problem 
związku ścisłego, jaki zachodzi pomię­
dzy prawdą i jej szukaniem a kulturą 
duszy.

Mam tu na myśli nie już naukowe i 
ścisłe prawcly, ale przedewszystkiem 
moralne, duchowe i religijne.

Może to was zadziwi, słuchacze czci­
godni, iż was prowadzę w scenę odle­
gła., wyjętą z kart Ewangelji, opromie­
nioną wyobraźnią łat naszych dziecin­
nych jeszcze i dlatego tak dobrze nam 
znaną i tak głęboko zapisaną w naszych 
sercach. Jest to opowieść o magach ze 
Wschodu, którzy dostrzegli na niebie 
gwiazdę Mesjasza. Za jej przewodem 
dotarli do Jerozolimy, ażeby szukać te­
go, na którego ona wskazywała; i dotar­
li i odnaleźli nowo narodzonego króla 
w Betleem.

W tym obrazku odnajdziecie jednak 
rozwiązanie: cały ten problem filozo­
ficzny i psychologiczny w związku kul­
tury duszy z poszukiwaniem prawdy.

W trzech obrazach i w trzech sce­
nach są wyrażone trzy etapy duszy na 
jej drogach ku prawdzie.

Pierwszy etap przedstawia nam o- 
braz magów w Mezopotamii, gdzie oni 
wypatrzeli już swe oczy w tęsknocie za 
ukazaniem się jakiegoś znaku na nie­
bie, .któryby był dla nich sygnałem zi­
szczenia się dawno już im znanej pro­
roczej zapowiedzi o narodzinach wiel­
kiego króla. Ledwo się ukazała gwiaz­
da na niebie, a już pojęli w lot po jej 
blasku i wszystkich znamionach, że o- 
na to wiaśnie wydzwania światu godzi­
nę narodzin Pana świata i Króla. Z ta­
bliczek. zapisanych pismem klinowym 
dowiadujemy się dokładnie o treści tej 
zapowiedzi a także i sposobach nauko­
wych i metodach, jakiemi się posługi­
wali ówcześni magowie, by czytać w 
gwiazdach niebieskich i odcyfrowae w 
nich wielkie zapowiedzi Boże.

Czy myślicie może, że wystarczyła 
tym mędrcom ich znajomość astronomii 
i astrologji do powitania we wschodzą­
cej gwieździe sygnału nieba zwiastują­
cego narodziny króla? Nie! Bo potrze­
ba było jeszcze innego czynnika, ażeby 
naukę ich i wiedzę czas pobudził i ku 
wejrzeniu w niebo skierował, ażeby po­
pchnął umysł ku kombinacjom, które 
ich naprowadziły na szczęśliwe rozwią­
zanie. Potrzeba było dla odgadnięcia

Wielkie rekolekcje narodu
Znasz sprawy twoje, iżeś nie jest ani zimny ani gorący, bodajbyś 

był zimny, albo gorący.
Ale iżeś letni, a ani zimny ani gorący: poezńę cię wyrzucać s ust 

moich.
Iż mówisz: Żem jest bogaty i zbogacony, a niczego nie potrzebuję: 

a nie wiesz, iżeś ty nędzny i mizerny i ubogi i ślepy i nagi.
Radzęć ahyś sobie kupił u mnie złota w ogniu doświadczonego, że­

byś się zbogacił: i szaty białe oblókł, aby się nie okazowała sromota na­
gości twojej: a narnaż maścią na oczy twoje, abyś widział.

Ja które miłuję, trofuję i karzę. Bądź tedy żarliwym ą pokutuj.
Oto stoję u drzwi i kołacę: jeśliby kto usłyszał głos mój i otworzył 

mi drzwi, wnijdę do niego i będę z nim wieczerzał, a on ze mną.
Objawienie św. Jana Rozdział 3. 15 e- 20. ,

Pewien pisarz współczesny powiada, 
że narody ustawiają się coraz wyraźniej, 
jak na sądzie ostatecznym, — jedne po 
lewicy, drugie po ¡prawicy tronu Bożego. 
Dzieje ludzkie .podobne są do 'wielkiego 
wiejadła, które przesiewa narody. Im 
więcej staje się organizmem cały glob 
¡ziemski, im bardziej jeden naród musi 
¡współżyć z drugim, jedna część świata 
obcować z drugą, tein prędzej porusza 
¡się to wiejadło dziejów, doprowadzając 
szybciej d'o dojrzałości tak złe jak dobre 
owoce, oddzielając ziarno od kąkolu. 
„Kto jest plugawym, niech, jeszcze ,plu- 
gawieje, a kto jest czysty, ¡niech się je­
szcze czyści“, mówi Pismo św., o tym 
procesie zimnych i gorących.

Pierwsi, stygnąc coraz bardziej, doj­
dą wreszcie do owej szatańskiej kupy 
lodu, na której wyobraźnia Danta posa­
dziła na dnie piekła Lucyfera, drudzy 
rozpalając serca coraz mocniej, dopra­
cują się do żarliwości Serafinów’, którzy 
pierwsze akty miłości Bożej biorą w 
siebie, aby ją roznieść po niebie i. ziemi.

Tern się tłumaczy, dlaczego Kościół 
świętego seraficznego, t. j. Franciszka 
z Assyżu, wybrał na patrona akcji ka­
tolickiej w czasie wielkiego wyziębienia 
serc.

Według św. Jana w moralnie nie­
bezpieczniejszym stanie od zimnego jest 
letni.. Dlaczego? Aby znaleźć odpo­
wiedź na to pytanie, zastanówmy się, 
skąd się bierze ta letniość. — Letni czer­
pie pożywienie z dwóch światów: nie 
®rywa z dobrem, .ale i nie zrywa, za 
głem, Jo ate, któjg ai.m jest, ciągle.

znaczenia tej tajemniczej gwiazdy, aże­
by w ich sercu złożone tęsknoty i ocze­
kiwania stały się dla badawczej j kry­
tycznej myśli pobudką, podnietą i ste­
rem; potrzeba było, ażeby wprzód po­
częli w swoich duszach prawdę, jeśli 
ją mieli zrozumieć i poznać w chwili, 
gdy się przyoblekła w ciało. Ten pierw­
szy etap związku i zespołu miłości i wie­
dzy prześlicznie określił paradoksem 
Pascal, gdy mówi, iż wprzód należy po­
siadać prawdę, ażeby ją umieć odszu­
kać.

A teraz popatrzcie w drugi obraz i w 
drugą scenę tej historji, gdy to mędrcy 
ze Wschodu przebywają daleką drogę, 
bo aż do Jerozolimy i staną na dworze 
Heroda ,ażeby go pytać, gdzie to się na­
rodził zapowiedziany im przez gwiazdę 
król żydowski.
1 W dwóch tylko słowach ujęli oni i 
zamknęli cały proces duszy w poszuki­
waniu za prawdą: Ujrzeliśmy gwiazdę 
i przybyliśmy.

Ileż to treści, ileż światła mieści się 
w tych dwu słowach. Dla zaspokoje­
nia ciekawości naukowej mędrców wy­
starczyło zupełnie, ażeby sobie zanoto­
wali w swych obliczeniach astronomicz­
nych położenie gwiazdy, jej kierunek i 
jej symboliczne znaczenie. Ale dla po­
szukiwaczy prawdy takie połowiczne 
załatwienie się z nią nie było wystar­
czające. Dlatego' nie dosyć było mędr­
com przyjąć do wiadomości datę naro­
dzin króla; oni nie spoczną tak długo, 
aż póki do samego jądra prawdy zapo­
wiedzianej nie dotrą, poty dto niego się 
nie przybliżą, póki im hołdu nie złożą.

I oto widzicie, słuchacze szanowni, 
jak prawda' jawiąca się w pierwszym 
jej zarodzie, znowu i po raz wtóry ape­
luje do serca i do miłości, i zdaje ona 
swe losy ludzkiej duszy, by ta wyniosła 
ją ponad osobiste względy, ponad wy­
godny spokój i egoizm i na swych skrzy­
dłach wzbiła się z nią w te kręgi świa­
tła, w których mglisty zarys w jaśnieją­
cy obraz się zmienia.

I znowu widzimy tutaj zjednoczenie 
ze sobą nauki z kulturą miłości duszy, 
nie wzdrygającej się przed żadną ofia­
rą, ażeby w poszukiwaniach za prawdą 
dotrzeć do samego celu i kresu. Stąd, te 
tak proste a wiele mówiące słowa ma­
gów: Ujrzeliśmy i przyszliśmy,

fCiąg dalszy nastąpi.) A-

łagodzi i mityguje dobrem; to dobre, 
¡które w nim jest, ciągłe wątli i wycień­
cza złem. Obie sfery zawarły ze sobą 
sojusz, zaasekurowały siebie nawzajem, 
tworząc system równowagi, dzięki któ­
remu człowiek nie idzie naprzód, ale 
kręci się w kółko.

Zły, idąc do coraz większej złości, 
jest zawsze w jakiemś poruszeniu, w 
pochodzie, w sytuacjach ryzykownych 
i przystępniejszy na działanie dobra w 
momentach zwrotnych, niż letni, który 
siebie zaokrąglił na wszystkie boki i 
wpuścić łaski do wnętrza nie chce. 
„Wszetecznicy i wszetecznice uprzedzą 
was do Królestwa Bożego“, mówi Chry­
stus Pan do Faryzeuszów.

Jako katolicy chorujemy na tę nie­
bezpieczną chorobę letniości, dlatego ta- 
cyśmy niemrawi i bezsilni.

św. Jan mówi o letnim, że on tego 
swego stanu wcale nie czuje, że, prze­
ciwnie: ma siebie za bogatego! Skąd to 
poczucie bogactwa? Oto zło na świecie 
pozajmowało takie warowne pozycje, 
tak bezczelnie się wszędzie narzuca i 
panoszy, że nawet bardzo mierna reli­
gijność, przeciwstawiając się temu złu, 
dochodzi do poczucia moralnej wyższo­
ści. To poczucid jednak jest bardzo ta­
nio nabyte!

1 żyje człowiek lata całe lakiem cnót- 
liwem oburzeniem na zło dokoła, niego 
panujące. Porusza sobie żółć, porusza 
wątrobę, czyli że trawi znakomicie. a zło 
pomaga mu tylko do sprawniejszego 
odbywania fuńkcyj zwierzęcych

Jest to żywot goK-ądnagci) człowieka

i katolika, który na widok wielkregn- 
zła na świecie, zakochał się w swoich 
małych i pospolitych cnotach. — On nie 
żyje życiem réligijnenfi, on się religją 
tylko broni przed zgniciem i śmiercią 
i kocha się w tej defensywie.

Tern się tłumaczy, dlaczego w Pol­
sce dotychczas nie mogło się utworzyć 
wielkie stronnictwo katolickie, prawdzi­
wa prawica, o którą wołano na tylu 
¡zjazdach katolickich i .pisano w gaze­
tach i książkach. Nasze drobne cnoty 
odbierają nam szczerość gniewu na zło. 
dlatego państwo polskie stoi na dwóch 
lewych nogach. Nasza letniość to spra­
wiła’

Jakie lekarstwo zaleca św. Jan Ko­
ściołowi Laodyckiemu, który żapadł W 
tę ciężką chorobę letniości. — Przede-’ 
wszystkiem odbiera mu poczucie tej 
błogiej, niedołężnej, a pewnej siebie sa­
mowystarczalności. Mówisz, że „nśe®e- 
go nie potrzebujesz“, a ja ci powiadam, 
żeś ty „nędzny i mizerny i ubogi i śle­
py i nagi“.

Pewien znakomity lekarz mawiał, 
że takie zbicie z tropu chorego jest naj­
ważniejszym aktem terapji, zanim się 
do właściwego leczenia przystąpi. Cho­
ry przyzwyczaił się do choroby, a cho- 
robie w organizmie chorego też wygód-’ 
nie. Trzeba ten -węzeł gwałtem prze­
ciąć, a zawrzeć sojusz ze zdrowiem, w 
tym wypadku z łaską Bożą i za jej prze­
wodem przez pokutę pozyskać „szatę 
białą“ i przejść od oziębłości do żarli­
wości. „Bądź tedy żarliwym a pokutuj!“* 
Dzisiejszym językiem powiedziałby? 
Idź tedy do spowiedzi, obudziwszy w 
sercu żal doskonały! Rozpuść we łzach 
tę rdzę, która twoją moc ducha trawi 
i wycieńcza.

Za ten wysiłek -moralny czeka cię na­
groda niesłychana! Oto sam Pan stanie 
u drzwi twoich i zakołace. Jużeś dom 
twój wybielił, odnowił, uporządkował, 
jużeś białą szatę godową przywdział, 
masz w czerń przyjąć i wiesz, gdzie po-> 
sadzić Stwórcę twego i Pana. Tylko pa­
miętaj, abyś czujnie wyczekiwał na Je­
go przyjście i nie zapomniał drzwi 
otworzyć: „Jeśliby kto usłyszał głos 
mój. i otworzył mi drzwi, wnijdę do nie­
go i będę z nim wieczerzał, a on zć 
inną.“

Na tej uczcie doznasz mocy i łaska­
wości Bożej, a poczujesz. nicość swoją, 
zaczniesz się wstydzić, żeś był dotych­
czas takim sobie marnym „porządnym 
człowiekiem“, który tej letniej tempera-! 
tury serca przezwyciężyć nie mógł. Lata’ 
mijały, Polska, ojczyzna twoja zawisła 
nad przepaścią, a tyś żył ciągle „cnotli- 
wem oburzeniem“, którem się zło tylko 
do szybszego wzrostu pobudzało.

Odtąd nie będziesz już żółci rozlewał, 
ani sobie wątroby .poruszał na widok 
zła. Poznasz, co to reakcja serca! Wy­
stawisz pomnik temu Sercu, które ci 
przedtem groziło, że cię nazawsze od 
.siebie odepchnie, obrzydziwszy sobie 
twoją letniość, a teraz zaszczyciło cię ta­
ką ¡poufałą, wylaną przyjaźnią, że choć­
byś nie wiem jak głowę natężał, nigdy 
sekretu tej przyjaźni wytłumaczyć so­
bie nie potrafisz. Jedynym sposobem, 
aby rąbek tajemnicy odchylić, to stawać 
się coraz gorętszym, coraz żarliwszym, 
to snuć miłość z siebie, jak jedwabnik 
nić e piersi swych snuje, i upodabniać 
się do Twego Pana coraz więcej a wię­
cej....
Stąd będzie wyższa moc twa, jak moc przy­

rodzenia,
Á potem, będzie moc twa, jako moc krze­

wienia,
Potem, jak ludzi — potem, jako moc Anio­

łów,
A w końcu będzie, jako moc Stwórcy two­

rzenia.
Błogosławiony sługa, którego Part 

przyszedłszy czuwającego znajdzie, za­
prawdę-, nad wszystkiem co ma posta­
nowi g-o.

I» u d -w I k P o s a d z y.
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Jutro rozpoczynamy!
Jutro rozpoczynamy druk najnowszej 
naszej powieści pod tytułem „Markiz“. 
Powieść tę udało się nam nabyć od ce­
nionego współczesnego powieściopisa- 
rza polskiego, który wyjątkowo tym 
razem ukrył się pod pseudonimem Bo­
lesława Oskarda. Powieść ta o akcji 
niezmiernie ciekawej przedstawia 
nam w sposób barwny i plastyczny ży­
cie polskiej cyganerji artystycznej na 
gruncie paryskim oraz stosunki ame­
rykańskie, podpatrzone przez autora w 
czasie kilkuletniej osobistej obserwa­
cji. Ton powieści świeży, jędrny, za­
prawiony siekącą nieraz ironją. Nad 
całością unosi się jednak szczery, po­
godny, słoneczny humor autora,

Jest to jedna z najciekawszych po­
wieści polskich czasów ostatnich.



Drugi dzień Kongresu
Przebieg wczorajszych obrad w sekcjach

nji serdecznie dziękował za tak piękną 
wieczornicę.

Zebranie zakończyła wspólna her­
batka.

Sekcja emigracyjna
Posiedzenie sekcji emigracyjnej roz­

poczęło się, jak już donosiliśmy w wy­
daniu wieczornem, o godz. 10,45 w sali 
Dworu Huggera. Uczestnicy zebrania 
zaledwie mogli się tam pomieścić. Ca­
ły parter był zajęty do ostatniego miej­
sca. Przy stole prezydjalnym na scenie 
zasiedli: prezes sekcji prof. U. P. dr. 
Dembiński, przyboczny referent kance- 
larji prymasowskiej ks. dr. Janicki i hr. 
Szołdrski z Żydowa. Do komitetu hono­
rowego poproszono szereg przedstawi­
cieli związków polskich na wychodż- 
twie.

Obrady zagaił prof. dr. Dembiński. 
Po wspólnem odśpiewaniiu „Serdeczna 
Matko“ przewodniczący w bardzo ser­
decznych słowach powitał rodaków z 
zagranicy i gości. Reprezentowani byli 
wychodźcy z Ameryki, Francji, Niemiec, 
Łotwy, Belgji i Rumunji. Prof. Dem­
biński w dłuższem serdecznem przemó­
wieniu podkreślił szczególną opiekę i 
troskę nad emigrantami ks. Prymasa, z 
którego inicjatywy utworzono sekcję e- 
migracyjną.

Pierwszy referat wygłosił ks. rektor 
Łagoda z Paryża. Po referacie tym u- 
chwalono dokonać poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod budowę nowego 
gmachu dla seminarjum duchownego, 
przeznaczonego dla duszpasterstwa 
wśród wychodźców. Poświęcenie odbę­
dzie się 23 września w dniu jubileuszu 
kapłaństwa ks. Prymasa. Drugi refe­
rat wygłosił ks. prób. Borkowicz z De­
troit na temat „Więzy religijno łączące 
wychodztwo z macierzą“. Zgłoszone re­
zolucje wyraziły gorące pragnienie na­
wiązania bliższej łączności między Po- 
lonją katolicką w Stanach Zjednoczo­
nych a macierzą.

Pod koniec posiedzenia zabrał głos 
’J. E. ks. biskup Laubitz z Gniezna, wi­
tany przez zebranych niemilknącemi o- 
kłaskami i okrzykami. Dostojny mów­
ca zwrócił uwagę, że Episkopat Polski 
otacza wychodztwo szczególną opieką, 
niosąc mu pomoc duchową i moralną, 
która najbardziej potrzebna jest czło­
wiekowi, zwłaszcza wtody, gdy się znaj­
duje na obcej ziemi, często wśród wro­
gich i nieprzychylnych elementów. 
Przemówienie ks. biskupa Laubitza o- 
klaskiwano wielokrotnie.

Dalszy ciąg obrad rozpoczyna się dzi 
siaj uroczystem nabożeństwem o gódz. 
S-mej rano w kościele Najśw. M. Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu. Celebrować je bę 
tłzie J. E. ks. biskup Kubina. Otwarcie 
posiedzenia nastąpi o godz. iO. w sali 
Dworu Huggera. Porządek dzienny jest 
następujący: ks. Irena Puzynianka wy­
głosi referat p. t. „Szerzenie w kraju i 
na wychodztwie kultu świętych pań­
skich jako najprzedniejszych wzorów 
czci dla Eucharystii św.“; koreferat wy­
głosi dyr. Stemler z Warszawy. Na za 
kończenie dyskusja i uchwalenie rezo­
lucyj. . . ...

Zaznaczyć należy, że na daisiejszem 
■posiedzeniu będzie obecny J. E. ks. Pry­
mas Hlond.
Wieczornica dla gości zagranicznych

Wieczorem o godzinie 8 min. 45 w 
wielkiej sali Dworu Huggera odbyła się 
wspaniała wieczornica, zorganizowana 
przez zarząd sekcji emigracyjnej dtla 
uczczenia przyjazdu rodaków z zagra­
nicy. Tak samo, jak i na posiedzeniu 
.rannem, sala zapełniła się licznie zgro 
madzoną publicznością. Bracia z za 
granicy byli serdecznie witani przez 
zgromadzonych. To miłe przyjęcie wy­
warło na gościach widoczne wrażenie 
Wśród niezwykle serdecznej rozmowy, 
dała się wycz-uć wielka radość i miła 
atmosfera.

Wieczornicę zagaił dłuższem przemó­
wieniem wiceprezydent miasta dr. Kie 
dacz. Chór „Echo“ pod batutą prof. No­
wowiejskiego wykonał z prawdziwą 
werwą kilka pieśni polskich, zyskując 
w nagrodę burze oklasków. Następnym 
punktem programu był występ p. red!. 
Włodzimiry Jaróchowskiej. Utalento­
wana śpiewaczka z właściwą sobie pew­
nością wykonała kilka pięknych pieśni 
polskich, otrzymując w nagrodę frene- 
tyczne oklaski i bukiet kwiatów. Akom­
paniował p. Zygmunt Latoszewski. — 
Zkolei p. dyr. Młodżiejowska - Szczur- 
kiewiczowa bardzo pięknie deklamowa­
ła kilka utworów ludowych, wywołując 
wśród zebranych wielki entuzjazm. P. 
dyr. Bojarski odśpiewał dwie pieśni o 
motywach ludowych. Akompaniował 
prof. Nowowiejski. Program wokalno- 
niuzyczńy wyczerpany zośtał wstępem 
chóru „Echa“. Pod koniec wieczornicy 
•abrał głoś p. Jan Olejniczak, który w 

im, Zw. Polaków w Westfalii i Nadre-

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg ob­
rad we wszystkich sekcjach.

Wieczorem odbywać się będą przed­
stawienia pasyjne na arenie dawniej­
szej P. W. K. iw Auli Uniwersyteckiej

W godzinach popołudniowych zbie­
rają się na stadionie śpiewacy celem do­
konania generalnej próby przed nie- 
dzielnemi uroczystościami.

Obrady sekcji Akcji Katolickiej
Posiedzenie sekcji Akcji Katolic­

kiej zagaił ks. infułat Adamski, po­
czerń referat: „Stan Akcji Katolickiej 
w Polsce“, wygłosił ks. dr. Bros. Dru­
gi referat p. t „Eucharystja podstawę, 
dueba apostolskiego“, wygłosił p. Ste­
fan Glazer z Wilna. W końcu obrad 
przybył na posiedzenie sekcji J. E. ks. 
Prymas oraz J. E. Nuncjusz Apostol­
ski, który przemówił w gorących sło­
wach do zebranych i zachęcał do roz­
szerzenia akcji katolickiej. W końcu 
sekcja powzięła szereg rezolucyj. Mię­
dzy innemi zebrani największą skła­
dają podziękę Episkopatowi Polskie­
mu za przygotowanie, konstytucyjnego 
statutu Akcji Katolickiej w Polsce. 

Posiedzenie sekcji dla inteligencji
Posiedzenie sekcji dla inteligencji 

zagaił p. rektor Kasznica. Referat wy­
głosił prof. Silnicki na temat: „Eu­
charystja w życiu człowieka wykształ­
conego“. W dyskusji uchwalono sze­
reg rezolucyj, m. in.: Zebrani na sek­
cji przedstawiciele inteligencji stwier­
dzają konieczność utworzenia polskie­
go związku inteligencji katolickiej, ce­
lem pogłębienia myśli katolickiej i 
praktyki religijnej wśród wykształco­
nych warstw naszego społeczeństwa.

Z sekcji kobiecej
Obrady sekcji kobiecej zostały za­

gajone przez p. Rzepecką, przewodni­
czącą Katolickiego Związku Polek, 
która w przemówieniu swem podkre­
śliła, że współpraca z drogim sercu na­
szemu Kościołem nad odrodzeniem 
duchowem całego narodu i nad zbliże­
niem wszystkich do Tego, który wi­
nien być ostateczną treścią każdego, 
do Jezusa Chrystusa, jest zadaniem 
wszystkich kobiet w Polsce. Następ­
nie referat p. t. „Eucharystja jako u- 
zdrowienie obecnego kryzysu duszy 
kobiety", wygłosiła p. Irena Puzynian 
ka. Po wysłuchaniu niezwykle zaj­
mującego, referatu przyjęto szereg re- 
żolucyj. Następny referat wygłosiła 
p. Tekla Potworowska p. t. „Pierwsza 
Komunja Sw. a dom rodzinny“«

Sekcja misyjna
Sekcja misyjna rozpoczęła swe ob­

rady rannem nabożeństwem w koście 
le Farnym. O godz. 10 zebranie za­
gaił ks. kanonik Zborowski. Referat 
p. t. „Żywotność misyjna przez Eucha 
ryśtję“ wygłosił ks. Krzyżkowski. Pod­
czas referatu przybył ks. biskup No­
wowiejski w towarzystwie dwóch in­
nych biskupów. Drugi referat wygło­
sił ks. prałat Kirstein z Torunia. Po 
wysłuchaniu referatu wywiązała się 
dyskusja, poczem przyjęto szereg re 
zolucyj, stwierdzających, że zebrani 
na Kongresie pragną gorąco przyczy­
nić się, aby światło miłości euchary­
stycznej rozeszło Się po świecie pogań­
skim. W tym celu wszyscy zebrani 
pragną popierać papieskie dzieła mi­
syjne.

Sekcja Apostolstwa Modlitwy
W sali liczącej około 2 000 osób za­

gaił obrady sekcji Apostolstwa Modlit­
wy ks. Żukowicz, który wygłosił prze­
mówienie, podkreślając tak tłumny u- 
dział na tej sekcji uczestników Kon­
gresu. Nastąpiło kilka przemówień, 
póczem wygłosił referat O. Nowakow­
ski p. t. „Najmiłosierniejszy Zbawi­
ciel“. Referat był wygłoszony z głę- 
bokiem przejęciem i przekonaniem. 
Po referacie zgłoszono szereg rezolu­
cyj.

Sekcja dla akademików
W uzupełnieniu sprawozdania -z sek- 

’ cji akademickiej należy dodać, że po 
zamknięciu obrad przybyli na salę -J. E.

, Arcybiskup Kuby ks. Guerra, ks. Metro­
polita Sapieha i ks. biskup Łukomski. 
Młodzież akademicka zgotowała Do­
stojnym Gościom owacyjne przyjęcie. 
Arcybiskup Kuby i Santiago wygłosił 
przemówienie w języku francuskim. J. 
E. ks. biskup .Łukomski zwrócił się do 
młodzieży z nadzwyczaj gorącemi sło­
wami, co wywołało nieopisany entu­
zjazm. Na przemówienia Dostojników 
Kościoła odpowiedział w imieniu komi­
tetu akademickiego p. Kończal.

Pod koniec obrad sekcji dla inteli­
gencji przybyli J. fi. ks. Prymas, Nun­
cjusz Marmaggi, k?. biskup Łukomski, 
ks. arcyfc., Guerra i ka. aroyb, Sapieha,

Kancelarja Prymasa Polski komuni­
kuje:

1) Ponieważ J. E. ks. biskup Radoń- 
ski z powodu niedomagania nre mógł 
przybyć na Kongres, w niedzielę, dnia 
29 b. m. w czasie uroczystego nabożeń­
stwa na Stadjonie kazanie wygłosi J. E. 
ks. biskup Wetmański, sufragan płocki.

2) W nocnej adoracji z soboty na 
niedzielę godzinę 22 do 23 we wszyst­
kich kościołach poświęcić modlitwie za 
Rosję. W kościele Kolegjaty Poznań­
skiej Św. Marji Magdaleny wygłosi o 
godzinie 22 zastosowaną medytację 
.1. E. ks. biskup Lissowski, sufragan 
lwowski.

Na I. Krajowy Kongres Euchary­
styczny licznie przybyli ks. biskupi z ca­
łej Polski w liczbie przeszło 40. Zje­
chali również przedstawiciele episko­
patu amerykańskiego i czeskosłowackie- 
go.

Wśród tych Dostojników Kościoła 
znajduje się przedewszystkiem Legat 
Ojca św„ J. E. ks. arcybiskup Marmag- 
gi, Nuncjusz Stolicy Apostolskiej w 
Warszawie, dalej księża metropolici i 
arcybiskupi: Ilopp, metropolita mohy- 
lowski, Sapieha, metropolita krakow­
ski, Teodorowicz, arcybiskup obrządku 
ormiańskiego ze Lwowa, Twardowski, 
arcybiskup obrz. łac. ze Lwowa, Jałbrzy- 
kowski z Wilna, Szeptycki, metropolita 
grecko - katolicki ze Lwowa i Guerra, 
arcybiskup z Kuby.

Udział księży biskupów ordynariu­
szy i sufraganów jest bardzo liczny. W 
Poznaniu bawią księża biskupi: Adolf 
Jełowicki z Lublina, Komar z Tarnowa, 
Kubina z Częstochowy, Kubicki z San­
domierza, Lissowski ze Lwowa, Augu 
styn Łosiński z Kielc, Okoniewski i Do­
minik z Pelplina, Walczykiewicz z Łuc­
ka, Bandurski z Wilna, Gall, biskup po­
łowy z Warszawy, Zygmunt Łoziński z 
Pińska, Antoni Nowak z Przemyśla, 
Antoni Nowowiejski z Płocka, Plagens 
z Ameryki, Henryk Przeźd-ziecki z Pod 
lasia, Ro&pond z Krakowa, O'Rourke z- 
Gdańska, Sokołowski z Siedlca Podia 
skiego, Antoni Szlagowski z Warszawy, 
Tymieniecki z Łodzi, Leon Wałęga z 
Tarnowa, Leon Wetmański z Płocka, 
Antoni Laubitz z Gniezna, Buczko (obrz 
gr. katol.) ze Lwowa, Chomyszyn (obrz. 
gr. kat.) ze Stanisławowa, Lakota i Jó 
zef Józefat Kocylowski (obrz. gr. katol.) 
z Przemyśla, Blacha, przedstawiciel epi 
skopatu obrz. słowiańskiego w Czecho­
słowacji oraz księża biskupi Budka i Ła- 
tyszewski.

Oprócz wymienionych członków epi­
skopatu w Kongresie Eucharystycznym 
biorą udział J. Em. ks. Kardynał-Pry 
mas Hlond i biskup sufragan poznański 
ks. Dymek, (k)

• « «
Powitanie przybywającego na Kon­

gres Eucharystyczny legata papieskiego, 
arcybiskupa Marmaggiego miało cha­
rakter bardzo serdeczny.

Pierwsze witało wjeżdżającego w 
granice archidiecezji gnieźniesko - po­
znańskiej Nuncjusza papieskiego oby­
watelstwo miasta Wrześni. Na dworcu 
oczekiwał przyjazdu 68 pp. ze sztanda­
rem pod dowództwem płk. Mazurkiewi­
cza. Obywatelstwo wrzęsińskie przy­
było bardżo licznie. Legata papieskie­
go witał na dworcu w im. J. Em. ks. 
kardynała - Prymasa J. E. ks. biskup 
Laubitz z Gniezna. Z ramienia Kongre­
su Eucharystycznego przybyli ks. prałat 
Czapski, szambelan Grabski z Biegano 
wa i radca dr. Kolszewśki, przewodni­
czący sekcji przyjęć Kongresu. J. E. 
Nuncjusz papieski zasypany przez dzie­
ci kwiatami przeszedł przed frontem 
oddającego honory pułku i, powitawszy 
pułk jako żołnierzy Chrystusowych, 
wzniósł okrzyk na cześć Polski.

Ze szczególnem wzruszeniem przy­
jął ks. arcybiskup Marmaggi hołd oby­
watelstwa miejscowego i dzieci, w-yda- 
jąc polecenie, aby tak bardzo miłe mu 
kwiaty dzieci wrzesińskich przewiezio­
ne były natychmiast do Poznania.

Powitanie na dworcu w Poznaniu 
uzupełnić należy następującemi szcze­
gółami. Przyjazdu pociągu oczekiwa­
ły władze i duchowieństwo z J. E. ks.
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Kardynatom-Pn-masem na czele. Na 
peronie stanęła kompanja honorowa 
58 p. p. ze sztandarem pod komendą 
por. Jaszyka. W chwili, gdy pociąg 
zajechał przed peron orkiestra 58 p. p. 
pod komendą kap.-kapelmistrza p. 
Chmielewicza odegrała marsza papie­
skiego a następnie hymn narodowy. 
Przeszedłszy przed frontem kompanjt 
honorowej nuncjusz Marmaggi wniósł 
okrzyk: „Niech żyje katolicka Polska'. 
Szpaler honorowy przed dworcem two­
rzyły liczne organizacje ze sztandara­
mi i tłumnie zgromadzona publicz­
ność, witająca błogosławiącego tłu­
mom Dostojnika Kościoła entuzja- 
stycznemi okrzykami. Stawiło się 
Bractwo Kurkowe w mundurach z 
prezesem p. Al. Ratajczakiem na czele,
„Sokół“ męski i żeński w mundurach, 
harcerze, Stowarzyszenie Młodzież) 
i wiele innych.

Podkreślić też należy wielką ofiar­
ność obywatelstwa dla Kongresu. Na 
pptrzeby Kongresu bezinteresownie 
stawiono do dyspozycji komitetu kil­
kadziesiąt samochodów. Właściciel 
znanej stajni wyścigowej hr. Ignacy 
Miclżyński zaofiarował sześciokonny 
zaprzęg i powóz ze służbą. Czwórkę 
białych arabów z powozem i służbą 
zaofiarował też,dla potrzeb Kongresu 
hr. Karol Bniński z Czarnotek, ojciec 
b. wojewody poznańskiego i marszał­
ka Kongresu Eucharystycznego lir. A- 
dolfa Bnińskiego. Obywatelską tę 
przysługę ceni komitet bardzo wysoko.

Ludność miasta Poznania wystawi­
ła sobie dobre świadectwo. Miasto z 
okazji Kongresu Eucharystycznego 
przybrane jest z wielką strannością i 
dużym nakładem kosztów. Widzą to 
też i z uznaniem podkreślają goście, 
przebywający tak licznie w Poznaniu.

(k.)

Sokoli — Sokolice!
Zbiórka Okręgu Poznańskiego i to 

druhów, druhen i młodzieży, celem 
wzięcia udziału w wielkiej procesji z 
okazji Kongresu Eucharystycznego, 
odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 8 rano 
przy ul. Szewskiej narożnik Wielkiej 
(a nie jak mylnie podano przy ulicy 
Wrocławskiej). Gniazda pozamiejsćo- 
we winny stawić conajmniej delega­
cje ze sztandarami.

Męskiej- młodzieży sokolej przypo­
mina się o zebraniu sekcji ^młodzieży 
męskiej dziś o godz. 11 w sali kina 
„Metropolis“, Piekary 17

Do przedstawicieli władz i urzędów
Sekretarjat Prezydialny Prezydenta 

miasta Poznania, uproszony przez Ko­
mitet Wykonawczy I. Krajowego Kon­
gresu Eucharystycznego w Poznaniu, 
ma zaszczyt zawiadomić, że Wielka 
Procesja Eucharystyczna z udziałem 
przedstawicieli władz i urzędów wyru­
sza z katedry w niedzielę, dnia 29 bm. 
punktualnie o godz. 9 rano przez mia­
sto na stadjon przy ul. Wały Jadwigi.

Przedstawiciele władz i urzędów, 
pragnący uczestniczyć w procesji, pro­
szeni są o przybycie do Katedry już o 
godz. 8,45 i zebranie się w Złotej Ka­
plicy (przez zakrystję).

Od godz. 8,45 będzie bowiem prze­
jazd ze Starego Rynku do Katedry dla 
pojazdów itd. zakazany.

Ważne dla wycieczek 
młodzieży i pątników!

Komisja aprowizacyjna I. Krajowe­
go Kongresu Eucharystycznego zawia­
damia, że Komitet Tanich Kuchen im. 
Ks. Kardynała • Dałbora wydaje ulgo­
we śniadania, obiady i kolacje w lo­
kalu Centralnej Restauracji browaru 
Huggera przy ul. Śniadeckich 12.

Herbatka Syndykatu
Dziennikarzy Wikp.

Dziś, w sobotę, dnia 28 czerwca o 
godz. 20,30 w salonach Koła Towarzy­
skiego (gmach hotelu Bazar, wejścia 
od ul. Nowej) odbędzie się herbatka, 
urządzona przez Syndykat Dziennika­
rzy Wlkp. dla uczestników Sekcji piś­
miennictwa i prasy katolickiej Kon­
gresu Eucharystycznego, na którą Za­
rząd Syndykatu zaprasza również 
członków Koła Towarzyskiego i Syn­
dykatu Dziennikarzy Wlkp. wraz z żo­
nami.



Numer 291

KALENDARZYK
Sobota, 28 czerwca 1930.

Sionce: wschód 3,31 — zachód 20,19 — 
długość dnia 16 godzin 48 min. 

Księżyc: wschód 5,05 — zachód 22,31 —
po nowiu.

Kai. rz.-kat.: Leon P. — jutro Piotr i Pa­
weł.

Kai. słów.: Zbroisław — jutro Wyszomir.

Zebrania
Dziś o 19 Stów. Lokatorów Domów Ma­

gistrackich, u p. Nowaka, Ul. Kna- 
powskiego;

o 19,30 Zw. Prac. Umysłowych Z. Z. P. 
(Filja pracown. handl.) w lokalu Z. Z. 
P., ul. Działyńskićh 3.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Sapieżyńska, pl. Sa- 

pieżyński 1. — Apteka pod Eskula­
pem, pl. Wolności 13. — Apteka pod 
Złotym Lwem, St. Rynek 75. — Apte­
ka Chwaliszewska, Chwaliszewo 70.»

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22.

Łazarz: Apteka przy Parku Wilsona, ul. 
Marszałka Focha 47.

W’ilda: Apteka „Fortuna", ulica Górna 
Wilda 96.

W innych dzielnicach pełnią hocną służbę 
apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Agnieszki Wesołowskiej o godz. 

10 z kaplicy cment. w Dębcu. — Śp. 
Marcjanny Klujowej o godz. 18 z ka­
plicy cment. w Jeżycach. ■— Śp. Józe­
fa Gołki o. godz. 16,30 z kaplicy cment. 
Św. Marcina, ul. Bukowska.

Licytacje
Dziś o 8,30 St. Rynek nar. ul. Wodnej — 

masz, do pisania, 2 biurka, fotele, 
krzesła, stoły składowe, regały, ko­
szule, krawaty, kołnierzyki, szpagat; 

o 9 ul. Gwarna 11 — tablica marmuro­
wa, 2 maszyny do blachy, 2 skrzynie 
rurek szklanych do akumulatorów; 

o 10 ul. Dąbrowskiego 81 —- Samochód;
o 11,30 ul. Bóżnicza — platforma; 
o 12 W’. Garbary 41 — szafa, biurko, re­

gal, etażerka;
o 12 pl. Wolności 14 — pianino, masz, 

do pisania;
o 12,30 ul. Grobla 5 — szafa, 2 krzesła; 
o 13 ul. Szewska 9 — kanapy. Stoły 

reśt., krzesła, bufet (rest.), stół, re-
pozytorjum, szafka szklana; 

o 13,30 W. Garbary 29 — kanapy, biur­
ko, lustra, stoły, obrazy, regaliki, 
szafa, '■ szyforiierka, biurko damskie, 
maszyna do szycia;

o 14 tama Garbarska 4 — bufet, kre­
dens, stoły, dywany, krzesła, fotele, 
szafy, leżanka, lampa, toaleta, sto­
liki.

o 14,30 Św. Marcin 62 — szafa żel., 2 
biurka z krzesłami;

o 15 plac Wolności 19 — fortepian, 15 
kanap;

o 15 ul. Woźna 9 — kasa „National“; 
o 15,30 ul. Kramarska 27 — szafa z lu­

strem;
o 16 ul. Nowa 11 — regały składowe.

Teatr Polski
DZIŚ — „Kupiec wenecki“.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Carewicz“ — gość, występ Al. 

Węgierki.

Epilog zbrodni przy ul. Grunwaldzkiej
Mordercą ś. p. EleonoryLettandiwgkicj skażono na śtniterć

Przed IV izbę karną Sądu Okręgo­
wego rozegrał się wczoraj epilog mor­
derstwa, popełnionego na osobie Eleo­
nory Lewandowskiej, zatrudnionej w 
sklepie piekarskim przy ul. Grun­
waldzkiej 39. Zbrodnię tę popełnił 
25-letni Edmund Gronowski, obwinio­
ny również o liczne inne przestępstwa.

Gronowski leczył się na płuca w 
jednym z tutejszych szpitali. Jako pa­
cjent zapoznał się z Lewandowską, z 
którą czasami prowadził dłuższe roz­
mowy. W szpitalu poznał też chorego 
Jana Balę, którego okradł i zbiegł. Za 
skradzione pieniądze w dniu 22 lutego 
rb. kupił sobie rewolwer, poczem u- 
dał się na ul. Grunwaldzką. Około 
godz. 7 wieczorem wtargnął do sklepu, 
prawdopodobnie z nabitym już i od­
bezpieczonym browningiem. Do Le­
wandowskiej strzelił znienacka z tyłu. 
Motywem zbrodniczego czynu był 
zwykły rabunek. Gronowski widocz­
nie sądził, że w sobotę w kasie będzie 
wiele pieniędzy. Że mordu dokonał z 
premedytacją dowodzi fakt, iż po za­
biciu swej ofiary wciągnął trupa za­
mordowanej za ladę i ukrył. Zale­
dwie to uczynił, do sklepu zaczęli się 
dobijać spóźnieni klienci. Gronowski 
wpuścił ich do środka i sprzedał im 
pieczywo. Ekspedjował prędko i ner­
wowo, ale nikt z kupujących nie do­
myślał się, że w składzie przed chwilą 
rozegrała się straszna tragedja. Gdy 
kupujący wyszli, Gronowski skradł z 
kasy pieniądze, coś około 40 zł, oraz 
zabrał pieczywo, z którem udał się do 
znajomych, gdzie zaproponował kole­
dze grę w „człowieku nie irytuj się“.

Wkrótce po morderstwie właściciel 
firmy p. Ruprycht wysłał z centrali na 
ul. M. Focha 35 do filji na Grunwaldz­
ką świeże pieczywo. Przywieźli je 
uczniowie Biegański i Kandżiora. Ten 
ostatni wszedł do składu i, nie widząc 
Lewandowskiej, począł się rozglądać 
i wołać ją. W końcu znalazł dziew­
czynę za ladą w pozycji siedzącej. Zra­
zu sądził, że Lewandowska urządziła 
sobie drzemkę. Ale gdy się zbliżył i 
zauważył krew, z przerażeniem oznaj­
mił koledze, co zobaczył. Zawezwano 
pogotowie, które stwierdziło śmierć 
Lewandowskiej. Po stwierdzeniu zbro- 
dni zmobilizowano póftcję, która ujęła 
mordercó jeszcze tej samej nocy, w 
chwili, gdy wszedł do apteki przy pi. 
Świętokrzyskim. Aresztował go po­
sterunkowy Józef Wojczak (nr. 151).

W śledztwie pierwiastkowem Gro­
nowski zeznał, że morderstwa doko­
nał z zemsty, gdyż był narzeczonym 
Lewandowskiej a przez szybę okna 
wystawowego widział, jak rozmawiała 
ona z ułanem. Fakt ten tak go roz­
gniewał, że gdy ułan wyszedł, wszedł 
do składu i zastrzelił Lewandowską, 
trafiając ją w kark.

Na rozprawie Gronowski nie reago­
wał na pytania i stale odpowiadał — 
„nie przypominam sobie“. Niemal 
wszyscy jednak świadkowie poznali 
w oskarżonym tego, który był w skle­
pie i sprzedawał im pieczywo. Roz­

prawa wykazała też, że oskarżony nie 
mógł być narzeczonym śp. Lewandow­
skiej, która była uczciwą 1 porządną 
dziewczyną. Twierdzenie więc, jakoby 
popełnił morderstwo z zazdrości nie 
zostało potwierdzone.

Ekspertyza prof. Horoszkiewicza 
wykazała, że Gronowski jest człowie­
kiem umysłowo zdrowym i że w pćłni 
może odpowiadać za swe czyny.

Prokurator Jeszczewśki skwalifiko- 
wał Gronowskiego: jako typowego zło­
dzieja, oszusta, podpalacza i morder­
cę i, wykazując winę jego, domagał 
się kary śmierci.

Po naradzie trybunał ogłosił wy­
rok, mocą którego Gronowski zasądzo­
ny został za umyślne zabójstwo z za­
stanowieniem na karę śmierci a za 
kradzież na 8 miesięcy więzienia.

Oskarżony przyjął wyrok spokoj­
nie. Obrońca jego założył apelację.

______  (z.)

Trąba powietrzna
nad Puszczykowem

Wczoraj wieczorem przeszła nad 
miastem gwałtowna burza z pioruna­
mi, której towarzyszył ulewny deszcz. 
W kilku domach woda zalała niżej 
położone mieszkania. Do wypompo­
wania wody musiano wzywać straż 
pożarną.

Jak nam donoszą naoczni świadko­
wie, w kotlinie Warty nad Puszczyko­
wem i okolicą szalała trąba powietrz­
na. Na drodze za dworcem w Pu­
szczykowie leżą drzewa powyrywane 
z korzeniami. Pod naporem wichru 
przewróciły się również liczne parkany 
i płoty. Kierowcy licznie przejeżdża­
jących drogą pusżczykowską samocho­
dów musieli usuwać z drogi obalone 
drzewa, (k.)

Tajemnice mszy świętej
Dziś i jutro o godzinie 8.15 w Auli 

Uniwersytetu ostatnie dwa razy prze­
piękne misterjum religijne Calderona 
p. t. „Tajemnice Mszy Świętej“ w opra­
cowaniu ks. Nowakowskiego i z muzy- 
ką ks. Kleina.

Widowisko to, nad którem objął pro­
tektorat I. Krajowy Kongres Euchary­
styczny, zdobyło sobie ogromne powo­
dzenie, na które składa śię podniosła 
treść i jej wysoce artystyczne oddanie.

Barwne chóry, muzyka organowa i 
przepiękna oprawa kostjumowo - deko­
racyjna A. Kobrynia składają się na ca­
łość prawdziwie godną widzenia.

Ze względu na Dostojników Kościo­
ła, odwiedzających to Misterjum, upra­
sza się o punktualne przybycie.

SPORT
Wioślarstwo

Regaty o mistrzostwo Bydgoszczy od-
hędą się' w niedzielę, 6 lipca na znanym

torze w Brdyujściu ł zapowiadają się nie­
zwykle ciekawie. Z pośród zamiejsco­
wych najpoważniejszymi konkurentami 
będą osady poznańskie, których codzien­
ne ćwiczenia treningowe wykazują, ró'rn<’ 
fatalnych warunków wodnych na War­
cie, stałą poprawę. Szczególną uwagę 
zwraca silna czwórka AZS. poznańskie­
go, u której widać ogrom włożonego -wy­
siłku. Celem wykorzystania świetnych 
warunków wodnych na kanale w Byd­
goszczy poznańskie towarzystwa wysyłają 
swe załogi już w niedzielę, (jw.)

Z TEATRÓW
— * Z Teatrn Nowego. Dziś odegrana 

zostanie sztuka G. Zapolskiej p. t. „Care­
wicz“ z gościnnym występem Aleksandra 
Węgierki w roli tytułowej, którą ten 
świetny artysta i reżyser Teatru Polskie­
go w Warszawie zalicza do jednej ze 
swych najświetniejszych kreacyj. Wroli 
Soni występuje świetna artystka p. Hali­
na Cieszkowska. „Carewicz“ cieszy się 
na scenie Teatru Nowego stale ogromnem 
powodzeniem, na które składa się mistrzo­
wsko przeprowadzona fabuła, osnuta na 
tle stosunków • rodziny carskiej i świet­
ne wykonanie artystyczne.

Jutro, w niedzielę wra.ca na, afisz naj­
lepsza i najweselsza komedja St. Kie* 

drzyńskiego p. t. „Powrót do grzechu z 
Aleksandrem Węgierko w popisowej roli 
fotografa Borackiego, którą grał w War­
szawie w tdatrach szyfmanowskich 120 
razy z rzędu, budząc tam jak teraz w Po­
znaniu niemal każdem słowem i gestem 
huragany śmiechu.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 

„Bicz Boży“. Owym „biczem“ na złodziei 
i bandytów jest, dzielny inspektor policji. 
Walczy on z bandytą, który zawsze potra­
fi wykazać swe „alibi“. Walczy zawzię­
cie, gdyż w grę wchodzi miłość do prze­
śladowanej przez bandytę dziewczyny. —■ 
Wreszcie bandyta zostaje ujęty, ale uwol­
niona dziewczyna wychodzi zamąż za... 
innego. W roli detektywa bardzo dobry 
jest Lon Chaney. Jako film kryminalny 
„Bicz Boży“ jest naogół udatny, ma. wiele 
momentów pełnych napięcia i ciekawą 
akcję.

Nadprogram —- sfilmowany występ 
śpiewacki. Fer.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a. 27. 6. (PAT.) Londyn zł 
za 1 ft. szterł. 43,35; Nowy Jork za 100 zł 
11,23; Praga za 100 zł wypłaty na War­
szawę 376,85—378,85; Wiedeń za, 100 zło­
tych czeki 79,21—79,49; Zurych za 100 zł 
57,90; Berlin za 100 zł wypłaty na War­
szawę i Poznań 46,90—47,10; na Katowice 
46.925—47.125; Gdańsk za 100 zł 57,62 do 
57,76; telegr. wypłaty na Warszawę 57,60 
do 57,74..

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 27. 6. (PAT.) Zboże: Ży­

to standard. 19,75—20,75; pszenica 46—47; 
owies jednol. 20—21; jęczmień na kaszę 
21—22; otręby pszenne schale 19—20; śre­
dnie 16,50—17,50; żytnie 9,50—10,00. Resz­
ta notowań bez zmiany.

Lwów, 27. 6. (PAT.) Zboże: Jęcz­
mień małopolski przemiał. 17,75—18,75; 
mąka pszenna 72—73; żytnia 35—36; otrę­
by żytnie 9,75—10,25; pszenne 12,00—12,50. 
Reszta notowań bez zmiany.

Okazja!
Posiadam w centrum większego miasta Górnego Śląska 
pierwszorzędne większe ubikacje handlowe
nadające się na każdą branżę, które mogę odstąpić 
wzgl. proszę o odpowiednie inne propozycje Spieszne 
zgłoszenia pod zw 24266 do Kurjera Poznańskiego.

z mieszkaniem, nadający się na wszelką branżę prócz bła­
watów i konfekcji, przy pryncypalnej ulicy miasta Wą­
growca, od 1 sierpnia do wynajęcia. Zgłoszenia,: Wiśniew­
ski, Wągrowiec, Szeroka 7. — Przy zgłoszeniach znaczek 
dołączyć, _________ __________ _______ nw 12 274

2 uczni
z śr&dniem wykształceniem, o ile możności z ukończony 
szkołą handlową, przyj mi e zaraz zw 24?63
J. ZAGRODZILI i S-ka, ul. Zamkowa 5

skład bławatów.

Nagłe ogłoszenia

WieCZOrCm po zamknięciu
ekspedycji (godz. 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest upoważniona do przyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Zgubiono
27 hm. o godz. 8 rano w tram­
waju portmonetkę z zawartości» 
20 marek niemieckich w zlocie, 
5 ztotówke srebrna i drobna mo­
netę oraz znaczki pocztowe. Nie­
wykluczona kradizeż w koście!!© 
Bożego Ciała Znalazcę bib teS 
złodzieja proszę o zwrot ^wy­
nagrodzeniem 15 złotych. wzgL 
oddanie portmonetki samej z no­
tatkami do zakrystii Bożego Cia­
ła łub przy ul. Bukowskiej 31. 
parter, lewo. zdpw 65 565

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych 

PokójAutobusową
«ową karoserie okazyjnie ko- 
rzystnie sprzedam. Trzeczak. Sb>- 
larska 2. telefon 6826. y,dpwfi5 588

Lodówkę
okazyjnie sprzedam.. Wandel. 
Ostrówek 12. śnp 134:5

Maszyna
krawiecka tanio na sprzedaż, ni. 
St. Knapowskiego 12, zdw 65 260

Pokój męski
kupie. Oferty z cena Kurier 

zdpw 65 562

ulokuje na kamienice, za procent 
3 pokojowe mieszkanie. „Agra- 
rjusz, Nowy Rynek 14/15.

zdp 65 576

10 000 zi

frontowy wynajme 1—2 osobom 
intelig. Lakowa 7. III., lewo, I. 
wejście. zdwp 65 226

Unieważniam
zgubiona książeczkę wojskowa. 
Leon Kilimami. Gen. Chłapow­
skiego 30. zdw 65 043

Szofer
lat 32, poszukuje posady w Po- 
znańskiem lub Pomorzu, równiei 
z calem utrzymaniem W mająt­
ku. wolnym czasie może sie za­
jąć inną praca Łaskawe zgłoszę- 
nia z warunkami uprasza Teofil 
Kott. Katowice II.. Miarki 1, 
dla. Ś. O. zdw 65 074

Absolwentka
szkoły handlowej poszukuje posa­
dy praktykantki biurowej w ja­
kiejkolwiek firmie lub na mająt­
ku, Zna jeżyk niemiecki. Łaska­
we oferty Suchomska. Kwiecisze- 
wo. pow. Mogilno. dw 544S

D na lipiec 1930 r. za oba wydama razem wląegmetygcdnrowegodo-rrzeapiata datku ilustr. „Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe w Po- 
1 znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście ri 4,50. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zi 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4,94 
kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polace zł 9.00. pod opaską w innych krajach zł 11,00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków l Ł p. 
wydawn. nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają prawa domagania su» 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Adminratracji: 4461. <476, 3307, 3524. 4072, 2305, w

Ogłoszenia na stronie 6-łamowej 30 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej 
150 gr. przed wiadomościami potocznemu 240 gr od 1-iamowego milim. 

Ogłoszenia skomplikowane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne ogłosze­
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr., każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. O. Poznań, nr. 200 149
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